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S A L A  T O W A R Z Y S T W A  R Z E M I E Ś L N I K Ó W  C H R Z E Ś C I J A Ń S K I C H .

W n ie d z ie lę  i p o n ie d z ia łe k ,  dnia 17 i 18 m aja  1925 r .

N A  C E L E  M I E J S C O W E J  L. O.  P. P.
SI i c i kl  w y k ł a d  e k s p e r y m e n t a l n y

z n a k o m it e g o  m e ta  p sy c h o lo g a  i m a g n e t y z e r a ,  b. współpracownika światowej sławy lekarza-magnetopaty prof. Dr. G r a t z i n g e r a  w Wiedniu etc etc.

P r o f .  K O R D J A N A  A R  S  K  I E  G  O
Teorja objawów medjumicznych, metafizycznych i magnetyzmu ludzkiego. Potęga woli i magnetyzmu osobistego w wychowaniu domowem, szkolnem i narodowem.

Wykład czysto naukowy, nie mający nic wspólnego z pseudo-prelegentami wprowadzającymi w błąd słuchaczy!!

Początek o 8 wieczór. Bilety po cenach bardzo przystępnych do nabycia w cukierni p. Mayera, w dzień wykładu od 6-ej przy kasie.
Z chwilą rozpoczęcia wykładu drzwi do sali będą bezwarunkowo zamknięte!! Dyskusja pożądana.

I n s ta la c je  do e k o n o m ic z n e g o  
g o to w a n ia  na g a z ie .

Wykonuje po cenach w ła s n e g o  k o s z tu  
i na s p ła ty  d łu g o te r m in o w e

Gazowuia Miejska w Kaliszu
Kto dba w  dom u o w y g o d ę ,  

c z y s t o ś ć ,  o s z c z ę d n o ś ć  i s z a n u je  
s w ó j  e z a s ,  niechaj nie zwlekając zamówi 
instalację gazową wraz z ekonom, kuchenką.

Kosztorysy, wskazówki oszczędnego i pra­
ktycznego obchodzenia się  z gazem udziela bez­
płatnie Zarząd Gazowni. 960
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L U S T R A
i t r e m a  w ła s n e j  w y tw ó r n i ,  

so l id n e  w y k o n a n ie

na dogodnych warunkach
M. R O T  H. 

Elektryczna 
szlifiernia szkła.

K a lisz ,  ul. G a r b a r sk a  2 ,  r ó g  
K an on ick ie j.  829
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Skąd powstały wady 
naszej Konstytucji.

Od Ich wili utworzenia się nowych wład? naczel­
nych Rzeczypospolitej - Prezydenta, Rządu, Sejmu 
Senatu - ustanowionych przez Konstytucję 17 mar 
ca wzbiera fala krytyki żądaniem reformy uderza­
jąc ,o mury zaledwie wprowadzonej konstytucji 

Dlaczego ? Aby na to odpowiedzieć, trzeba śieg 
nąć 'do czasów Sejmu Ustawodawczego r. 1910 - 
1922 i rzucić okiem na jego ,usposobicnie, na prądy 
w dziedzinie rządzenia jakie nurtowały w nim i w 
otaczającem go społeczeństwie. Wynik'em stan ia  
tych prądów jest Konstytucja. Źródło jej wad tkwi 
w/Sejmie Ustawodawczym, którego praktyki ciężą 
do 'dziś dnia na n aszem życiu konstytucyjnem ' 

Geograficzne położenie Polski - między Nam 
cami a Rosją - nakazuje podporządkowanie ca!ej 
naszej polityki dążenia do bezpieczeństwa i p tę‘gi 
zewnętrznej. Już len wzgląd wystarcza aby spraw.ę 
silnego i trwałego rządu uznać za główne nasze 
zagadnienie 'wewnętrzne. W zasadz'c rozumieją to 
wszyscy, lecz w nierównym stopniu. Rozumiano 
rów nie/’ w Sejmie Ustawodawczym. Jak  jednak w  
konano ?

W nowoczesnej demokracji, jaką jesteśmy, wa 
runkiem siły i trwąl0ś'ci rządu jest stałe zaufanie 
mas. U la  tego systemu rządów gabinetowych lub 
parlamentarnych, który przy odpowiedniej organi­
zacji pozwala zgodnie łączyć d,wie sprzeczne niem al 
zasadv - swobodnej działalności rządu i skutecznej' 
przewagi nad nim wyborców politycznych, działają 
cych przedewszystkiem przez iżby prawodawcze od 
bywa.tak zwycięski’p0cłiód po śwfaciie i przez szć^e 
liny systemu prezydjalnego usiłuje wtargnnąe na 
wet do Stanów Zjednoczonych’ Ameryki Północnej,, 

W yjątk0wy w  czasie wojny rozwój świadomos 
ci 'spraw politycznych w polskich masach ludowych’ 
spowodował (wprowadzenie rządów gabinetu jako 
samo przez się zrozumiałe, już w chwili zebrania 
się Sejm u Ustawodawczego Lecz jedno 18  ,wy Sejm 
ten wi którego ręce złożono odrazu całą władzę u-

legl m toralnej, sktpńiiolci wszelkich zgromadzeń( 
prawodawczych i ogłosiwszy się suwerennym, a 
nie napotykając przeszkód poza sobą — wprowadził 
zwyrodniałą formę parlamentaryzmu — wszech­
władzę parlamentu. Poc:eszano"się jednak, że niko­
mu nie zależy na uwieczni jiiu  „małicj konstytucji**’ 
z 'dn. 20. II, r , 1919 i spodziewano się, iż wszech 
władny ustawodawca zechce w przyszłej konsty­
tucji stw orzyć te gwarancje, które dopiero czynią 
z rządów gabinetu len „cudowny system*-' wp zę- 

gający .wolność i równość obywateli do rydwanu 
Silnego/Państ\V0 i Naród.

W Sejmie Ustawodawczym zarysowały się 
dwa kierunki w sprawie przyszłe]' lormv parfamen 
tarnej; jediioizbowżego, a zrownowazoaego przez ną 
czeJn ka państwa ze znacznemi upi a-.\ niebian i o- 
bieranego (bezpośrednio przez naród lub (co w praJc 
tyce wyszłoby na jedno) przez spęrjalny ęĆjni elek­
cyjny. Drugi, po prawej stronie Izby, odrzucać tę 
kombinację systemu prezydjalnego (amerykańskie^ 
go) z z parlamentarnym, a zapatrzywszy się na  
system francuski, wi p ezydencie Rzplitej chciał 
mieć tylko tytularnego naczelnika władzy wyko-, 
nawczej, nadmiernej pr'Zew'adze parlamentu zapo * 
biegając za pomocą osłabienia go przez podział na 
dwie prawie równorzędne Izby, hamujące się wza' 
jemnie.

Pierwszemu kierownikowi, mimo, iż w pewn_\ chr 
odłamach skłania się k u ■ surogatowi dwuizbowoś­
ci senat wydawał się zbędną przygrywką, a na 
tle projektów, prawicy rozrastał się w jego oczach 
do rozm iarów „twierdzy reakcji" W oczach zaś 
dru°iego silny Naczelnik Państw a ,nie godzi się 
z logiką konstytucji francuskiej mającej ,uledz za 
stosowaniu do naszveh warunków a przedewszyst 
kicm wydawał się grozić niebezpieczeństwem prze 
wa/nie -.lewicy. Bo, pomijąjąc nawet osobę ówczes 
nego Naczelnika Państwa, obawiano sic w tym 
obozie ii w  powszechnych wyborach Naczelnika] 
z rozmaitych względów (pamiętać irzeba o mniej­
szościach narodowych) kandydat lewicy mógłby 
mieć więcej szans powodzenia.

Stąd te jedni uderzyli całą silą na Senat, a’ 
drudzy7 na Naczelnika Państw a I stało się, że ,



2 GAZETA .KAEISKA — 16 maja 1925 r 0lqL 113

RVskuK'k jróWnowagi sił Senat wyszedł z walki 
bez najważniejszych praw,, jako  karykaturą dwu 
izbowości, ą  Prezydent Rzplitej jako dekoracja urt> 
czystości narodow ej. T ak  w yłuskano z praw oba 
czynniki przeznaczone jeden przez prawicę a drugi 
przez lewice na ham ulec nadmiernej przew agi par 
lamentu. Sejm pozostał twolny od ograniczeń z obu 
Stron.

Na kim się miał oprzeć rząd? Odzie miał 
istnieć punkt stały, o k tóry  mogłaby się oprzeć rzą  
dowa dźwignia A rchfnedesa naszego ustroju par­
lamentarnego.

Część Sejmu Ustawodawczego wierzyła, że 
znajdzie (en punkt w  przyszłej więkso_'ci sejmowej 
i  spowodowała uchwalenie ordynacji wyborczej.. 
Ale (o przystosowanie uznanej w konstytucji za­
sady proporcjonalności do potrzeby stworzenia wię 
kszości sej'mowej również zawiodło, jak  wskazuje 
:skład naszego Sejmu

I  oto otrzymaliśmy dzięki Konstytucji utrwalę 
nie sianu, k tó ry  istni ił w  Sejmie Ustawodawczym.

Justus.

Z a w i a d o m i e n i e .
Rozeszła się pogłoska, iż moja pra­

cownia została zlikwidowana z powodu 
mego powrotu do Anglji, przeto mam 
zaszczyt zawiadomić Sz. Klientelę, że 
pogłoska nie zgadza się z rzeczywistością. 
Powód mego wyjazdu: sprowadzenia naj­
nowszych, ostatnich żurnali zagranicz­
nych. Teraz jestem pewny, że Sz. KI. 
przekona się, że dzięki posiadaniu nad­
zwyczajnych żurnali nie będą potrzebowali 
tracić czasu i pieniędzy na wyjazdy do 
Łodzi albo Warszawy, gdyż Sz. Kl. mogą 
to dostać w mojej pierwszorzędnej pra­
cowni znajdujący się na ul. Łaziennej Na 2, 
róg Marjańskiej.

Polecam się łaskawej pamięci

A. Abramowicz.
1029

T E L E G R A M Y .
IHIn. Grabski w Blinie.

W ILNO, 15. (P a t.). D rugi dzień ppbytu swego 
w W ilnie p. m ii. wyzn. Rei.; i O: P : S tanisław  
G rabski poświęcił na zbadani; s tanu  szkolnictw a 
w ileńskiego zarówno pod wzglądem naukowym, 
jak  i wychowawczym. \Y tym celu p. minister 
przyjął przeds aw ic’eli prasy, 'k tórvm u  Izi.lił krót 

; Kiego “wywiadu, poruszając głównie sprawę ostał 
nich wypadków w gimnaz jum i ni 'n ia  Lelewela. 
JM i. p, min zaznaczył , że w  ciągu swego pobytu 
iw’e Wilnie s ta ra ł się rwYśwI.tlić, czy omawiane wy 
padki stanow ią fak t indyw idualny, wypływający 
z n astro ju  nciwowego i ujemnych w arunków  moral 
nych* jednoslek. czy t  ż jest to zjawisko szprsze, 
Klórcgo fak t ostatni był jedynie zewnętrzną Ilus­
tracją" Doszedłem do p zekonania, powiedział p. 
m inister, że j’est to bezwarunkowo fakt indywidual 
ny, .wynikły z anorm alnych w am ków  w ja 1 ich 
było ,2 wiadomych sprawców zajścia omawianego. 
IPakjy  takie mogą zdarzyć się Wszędzie f zawsze. 
'W ażne naiom iast jest to, w jak i sposób reaguje 
na nie młodzież i ja k i odzw ięk znajdu ją  W spo'e 
czeńslwie. Starałem się też :wle(jrzeć w sprawę miej 
S ow ych stosunków w szkolnictwie. Odbyłem wielo 
kro tne konferencje z p. dyrektorami szkół, jajc i 
gronem nau zycielskiem, wreszcie z rodzi -ami i 
podkreślałem na ,n;ch. iż między szkołą i domem 
istnieć musi jaknajscl'lejsza w spółpraca. Pod 
•względem nauki szkolnictwo w iieńsH ' s t a  n a  
dość wysokim poziomie. Szwankuje natom iast stro­
na wychowawcza. K óńcząc swój wywiad, p. minis 
ter ep  lował do prasy, aby oddz:aływ ała uspaką 
jająco na op’nję publiczną, gdyż tylko W norm al­
nych w arunkach  zupełnego spokoju możliwa jest 
owocna praca władz szkolnych. O godz. 21,42 p. 
minister opuścił Wilno żegnany ńa dworcu przez 
przedsiawic'eli wlodz z p . delegatjem rządu W la- 
dys’awem Raczkiewiczem na czele.

Rcfcord katastrof kolejawyd) wzięły fZlemcy.
GDANSK, !15. „Baltische Presse" stwierdza 

że k a tastro fa  starogardzka jest p :erwszym w ypad 
kiem na linjach kolejow ych p Iskich, służących 
do niemieckiego ruchu  tranzytowego i przy te'j 
sopsobności przytacza niem. u  zędową statystykę 
w ykazującą zastraszająca ,wp o st liczbę wypadków 
jia niemieckich linjach' kolejowych. . . zi.

W  samym tylko 1920 ro k u  stwierdzono w 
Niemczech' 3615 wypadków kolejowych, przyczem 
246 podróżnych straciło życie, a 8343 odniosło 
ciężkie rany. Pozatem w roku tym zginęło n a lin 
jach kolejow ych iw Niemczech 592 urzędników ko 
łojowych, a 1272 urzędników zostało ciężko zra 
nionych. Procentow o statystyka ta  w ykazuje 7,8 
proc. w ypadków  śmierci i  niezdolności do żatfnej 
pracy w skutek odniesionych obrażeń n a  każdy; mii 
jort km.

LJiczby te są znacznie wyższe od przeciętnych 
liczb wypadków kolejow ych w innych Krajach, a 
zwłaszcza w Polsce. Wreszcie należy przypomnieć 
żc straszliw ą k a tast’ofQ kolejową pod Bcllinzoną 
spowodowało to, że niemieckie władze kolejowe 
w brew  postanowieniom międzynarodowej konwen­
cji kolejowe i. do międzynarodowego pociągu Szwaj 
carja  — WI0 chy, oświetlonego tylko elektycznoś 
clą, włączyły w ag o i z oświetleniem gazowem, co 
spowodowało eksplozję i spalenie się całego wago 
nu oraz w następstwie śmierć kilkudziesięciu o- 
sób.' ■

€(l)a hatastrofv starogardzkiej.
GDANSK", 15. Dnia 13 m aja polsko - niemiec 

ki trybunał rozjemczy w Gdańsku ogłosił wyrokf 
w spraw ie katastrofy  kolejowej pod Starogardem. 
W yrok  jest naogół korzystny dla Polski.

Siwferdzono, że lin ja nie przedstawia żadnego 
niebe/p'eczefislwa dla r uchu. Dgłegacja nicmięc- 
ka stwierdziła, że podkłady są zdrowe.

Sąd żądania niemieckie od rzu  i 1. W yrok jest 
bezapelacyjny gdyż obie strony zgóry na  to się zgo­
dziły.

Rozbicie kasy.
WARSZAWA, 15. Nocy w czorajszej niewykry 

ci dotąd spraw cy dostali się do b iira  P  Iskiej 
D yrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych W Alejach ,Te- 
rozol mskich, gdzi > rozti i' kasę ogniotrwałą. L u  
pem kosiarzy padło 1.600 złotych w gotówce 
o raz  obligacje pożyczki dolarowej na sumę 200 
złotych, ponadto złodzieje skrad li różne dokumen 
ty i pap iery  nie przed Mawiając i .żadnej w artości.

Chamberlain o stosunkach w Polsce.
LONDYN, 15, (P at). N a w c/ora .>"szem posie 

dzeniu izby gmin sekretarz st nu dla spraw  zagra 
niemych’ Cham berlain w odpowiedzi na iterpelację 
jednego z deputowanych tyczą się obchodzenia siłę 
z u k ra iń sk ą  mniejszością narodową w  Polsce, o ś­
wiadczył co następuje: N?e ulega wątpliwości, iż 
w  preszłości ludność ukraińska miąła pewne rze 
czy wiście uzasadnione pretensje lecz te nię były, 
tego rodzaju ab'y mogły być skuteczne zaspokoić 
r.e w drodze interwencji L Iu  Narodów. OKdćnie 
jestem w zupełności przekonany, iż rzad polski', 
zam ierza zastosować się do odnośnych klauzul 
traktatu .wersalskiego i że żaden pożyteczny rezul 
tut nie dał by się osiągnąć w  chwili obecnej za 
pomocą interwencji L id  Narodów.

Represje przeciwko ulgowym paszportom.
WARSZAWA, 15, P a 1. . ob°c te o, iż niekt )’ 

re  urzędy administracyjne w ydają paszp0rty uko- 
we na wyjazd zagranicę bez d o s ta tec zn e j oe©nv 
przytoczonych przez petentów motywów, fM'n S. 
Wcwn. jak się dowiadu je W arszawianka, p ile- 
ciło zachowyw anie ja k  największych oględności 
w  przyznaniu ulgowych' paszportów zagranicnych.

tajem niczy wypadek.
ŁODZ, 15. W  dniu wczorajszym w' god in ach' 

popoludn'ow ycli (jakiś >ni znany oSóbnik zbliżył 
się do lerytorjum , zajętego przez magazyny amuni 
cyjńe wojskowe przy ul. Pomorskiej. Pełniący 
słu  be; wartowniczą szeregowiec, wykonywui.ąc swo­
ją powinność, wezwał n'eznajomego do zatrzyma- 
nia się t oddalenia, nieznajomy jednak, ni* zwra 
cając uwagi na polecenie w artow nika, wsiedł poza 
tablice ostrzegawcze na terytorjum magazynów'.

W ariow nik raz i jeszcze wezwał go do źatrżym a 
nśa się, grożąc użyciem b oni. Wówczas nieznajo 
my po ’zął uciekać W kierunku, w' którytn osobom 
niepowołanym chodzić nie wolno.. Żołnierz, sto 
sując się do o trzym anej instrukcji, strzelił za u fe 
kającym w odległości około 200 kroków i zabił 
go na miejscu

Przy zabitym nie znaleziono żadnych pipie- 
rów  ani legitymacji z których' możnaby ustalić 
jego nazwisko.

W ypadek len winien być przest ogą dla sze­
rok ie j publiczności, k tóra W wielu wypadkach nie 
ch'ęln'e tylko stosuje się do wskazówek i zakazów 
umieszczonych' na tabPcaeh w  pobliżu wojskowych" 
zakładów  amunicyjnych i n iejednokrotnie zbyw'a 
niesosow nem i uwagami bezpośrednie ostzeżenja 
i rozkazy pełnięcych Służbę wartowniczą żołnie­
rzy.

W artownicy przy ob jek tacłi wojskowych mu 
ściśle stosow ać się do fistrukteji, która bez­

względnie nakazuje użycie b ro n i palnej, jeśli nie 
pow ołana osoba, mimo ostrzeżenia, zbliża się do 
znaków ostrzegawczych lub usiłuje je przekrocyć 
zagrodzone i.erytoijum.

Szą

GUm.

f7owe marki pocztowe.
WARSZAWA", 151 (P a t ). Generalna dyrekcja 

poczt i telegrafów  wprowadziła nowe znaczki no­
w ej edycji w arto śc i 2 1 3  grosze oraz pojedyncze- 
k artk i pocztowe krajowe ze znaczkiem wartości 
10 gi-oszy. [Znajdujące się w  ob egu znaczki powyż 
szych w artości dawnej edycji jakoteż kartki pocz 
tow e bez znaczka są ważne aż do zupełnego ich" 
wyczerpania. __

Ożywienie ru bu budowlanego.
Z ożywię nem  ruchu budowlanego związana jest nie 

tylko jsprawa zaspokoję iia głodu mieszkaniowego lecz i 
stan (finansowy i ,gospodarczy Polski jest to zdaniem Min. 
Skarbu i 'prcm jera p. Wł. Grabskiego jeden z najważ- 
nie szych czynników odrodzenia finansowego i g isd dar 
czego Polski.

Rozpoczęcie budowy dom ów  równa się uruchomieniu 
tych gałęzi przemysłu które obsługują budownictwo hak­
iem  jest źe na ziemiach polskich zatrudnionych było 
normalnie w budownictwie gmachów blizko miljon p  a 
cownikówj AYobe: zup łnego zastoju w tej dziedzinie tr 
wającego od lat dziesięciu szukać m uszą innego zajęcia 
i w' znaczne 'części wyjeżdżają za granicę. Jest to jednym  
z n iiwrżn e szych powodów dużej emigracji z Polski.

Sprawa ożywienia im hu  budowlanego jest przedm io  
te n  ciągłych obrad w sferach rządowych które dążą usil 
n.e do zrealizowania program u budowlanego. Chodzi tu 
metylko oodbudowę zniszczonych budowli lecz i o wy­

budow anie 'nowych obliczonych na większe potrzeby p an s  
wa t r  związku z powstanie u  w odrodzonej Polsce szeregu 
nowych przędów. i na stały przyrost ludności®' stosunku 
rocznym ill i 2 proc.

Według obliczeń zapotrzebowania na poszczególne 
ypaterjały budowlane wykazane zostało że dla cegieł- 
nictwa np. wzmożenie produkcji i zatrudnienie robotni­
ków 100 proc. dla przem ysłu cementowego powiększe- 
ire  wytwórczości cementu o 30 proc. dla przemysłu felaz 
nego _— możność zatrudnienia nowych 10. 800 robotr.ł 
kówj i t. id- Są to oblicze iia oparte na potrzebach zwią 
zanych tylko z bieżącym sezonen budowlanyn.

^N aogół Wojna zniszczyła na te.eńie ziem polskich 
1. 785. 305 budynków o charak(e ze publicznym 27. 003 
dom ów trń ep a ln y ch  murow'nnych 499. 850 drewnianych 
i 1. 248. 107 budynków gospodarczych W aposć tych ^nisz 
czet wynosi około półtora mil. złotych. Większa część 
zniszczonych budynków juz odbudowano. Dla usunięcia 
wszystkich 'zniszczę i potrzeba jeszcze ok. 750 mil. złotych 
N ie uwzględnia cyfra ta  osiedli naszych na nieco wyższy 
poziom kulturalny; co je;t niezdędne choćby ze względu 
na usunięcie pozostałości niew-olj. W edług obliczeń urzę 
dowych do końca 1924 r. akcja ta w vm agala leizcze 120 
mil. 'złotych.

>Są to sum y ire.rielkie jesh przyjąć pod uwagę że 
właściciele dom ów w ciągu 10 iat nie zmogli ponosić kosz 
tów b lrz\m ania domów co potęgowwało z każdym ro 
kieni zniszczenia Sprawa ta stała się dla państw a niez­
wykle palącą. j ako ilusfracj przyjm ijm y pod uwagę choć 
by tylko 12 głównych m iast w Pols e w któryclLglód 
m  eizkaniowy wyraża się w cyfrze 125. 000 mieszkań.

Chcąc zaradzić brakowi tem u w całej Polsce należa­
łoby (w ciągu ckoło 10 lal budować zacząć 90.000 miesz­
kań iprzyc;en w tej liczbie byłby uwzględniony iuż pi zy 
rost ludności. N a te i cel potrzeba rocznie ok. 750 mii* 
złotych.

iH-cja budowlana napotyka na ogrom re trudności—
. niebylko natury finansowej leąz i teghniczej Bowiem prze 
m ysł budowlany uległ zupełnej dezorganizacji i nie jęst 
w Stan ę dostarczyć obecnie niezbędnej ilości m atęrja  
łów\ z pośród których <egły np. nie możemy sprowadzać 
z zagranicy. N n g ’e więc przejście od zupgłnego zastoju 
do uruchom e iia budownictwa na właściwą skalę byłoby 
-niemożliwe. Potrzeba na to kilku lat.

Pod ‘w/ględe.n fin.ansowym odróżnić należy budów 
nictwo pafLiwovxe od prywatnego P aństw a preliminuje 
już iofce nie na budownictwo (wraz z wojskiem) 100 mil. 
zł. Iroczn e Jeśli nawet powiększyć sum ę tę o 'v50’do 200 
proc. to stanowić ona będzie zaledwie kilka proc. budżetu 
a ‘więc nie jest trudnością n:e do przezwyćężenią-

Znacznie gorzej przedstawia się sprawa z budownict 
w e n  prywatnem gdyż w ciągu pierwszych 5— j0 lat niez 
będnych [dla doprowad/e iia przem ysłu budowlanego do 
normalnego stanu i uzyskania dostatecznej ilości wykwa 
lifikowarego robotnika i nje może być mowy o intrat 
ncsci llckaty kapitału w budowlach

N a podstawie obli czep przypuszczalnych sum y stoją 
ce obecnie do dyspozycji w postaci różnych kredytów 
wraz z kapitałam i prywatne,ni nie przewyższają 15 proc. 
kwoty roczne niezbędnej na budownictwo.

Naogół wziąwszy potrzba m niej więcej 5—10 lat. 
dla (doprowadzenia ruchu budowlanego dosipnu  który- 
pozwoli we własciwem tem pie przystąpić do usunięcia 
obecnej ńaszej_ plagi — głodu mieszkaniowego.

Niezależnie ,0(1 znacznych trudności rząd przedsiębie­
rze wszystko by pom óc incjatywie prywatnej w p ierw ­
szym rzędzie jednak akcja ta obejmuje mieszkania włas­
ne dl- osób prywatnych związków funkcjonarjuszów: pańs 
wowych samorządowych fabryk instytucji społecznych 
i t. p

Jest (nadzieja ze akcja rządu spotka się,z inicjatywą 
prywatną i społeczną gdyż me m a chyba ,w Polsce ćzło 
wieka któryby nie doceniał zagadnienia odbudowy i roz­
budowy jmiast związanego z dobrobytem ludności i państ 
wa.

M. G —ki- -  ‘ '
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KRONIKA
— O so b is te .  Prezes Kaliskiego Związku 

Przemysłowców Kaliskich Józef Radwan wyjechał 
w  piątek, dnia 15 b. m. na sześć tygodni do Tru­
skawce. W sprawach Związku zastąpować będzie 
wice-prezes mecenas Kazimierz Czapski.

— Z K a lisk ie g o  Toer. W io ś la r s k ie g o .
Zarząd K. T. W. podaje do wiadomości członków 
Towarzystwa, iż w myśl postanowienia Ogólnego 
Zebrania zaangażowany został trener.

Wobec powyższego wzywa się członków To­
warzystwa do wyszkolenia się w racjonalnym wio­
słowaniu

Członkowie, życzący sobie wziąść udział w 
wyszkoleniu z bliższemi szczegółami mogą zapo­
znać się na przystani letniej, jednocześnie godziny 
treningu ustalić z trenerem.

— Z a r z ą d  Kai. Koła Zw. Ofic. R e ­
z e r w o w y c h  wzywa swych członków, by w dniu 
17 maja t. j. w niedzielę stawili się w lokalu klubu 
.Hotel Europa", o godzinie 8 rano, celem wzięcia 
«udziału w uroczystości wojskowej tut. garnizonu 
w roczn. 900-lecia koronacji Bolesława Chrobrego.

Obowiązuje bezwzględnie mundur wojskowy.
— Od Nar. Org. K obiet.  Niniejszym Za­

rząd Nar. Org. Kobiet podaje do wiadomości pa­
nów kierowników Szkół Powsz., że od dnia 18 do 
28 b. m. przyjmuje codziennie zapisy na ko- 
lonje letnie najbiedniejszych uczenie Szkół Powsz.

Zgłaszać się należy do Świetlicy Nar Org. 
Kobiet, ul. Kościuszki 22—parter—wejście od po­
dwórza codziennie od g. 4 do 6. Prosimy o kie­
rowanie do zapisu dzieci anemicznych. Gruźliczne 
nie będą przyjęte.

— W y sta w a  w  L isk o w ie  zapowiada się 
się bardzo dobrze. W ubiegły poniedziałek dnia 
11 b. m. odbyło się w Liskowie posiedzenie Ko­
mitetu, w którem przyjęło udział około pięćdzie­
sięciu osób. Z jednego Wielunia przyjechało 
czternastu przedstawicieli i przedstawicielek ziemi 
wieluńskiej. Przewodniczył na posiedzeniu Staros­
ta  Kaliski Zdzisław Stefański.

Po posiedzeniu odbył się wspólny obiad w 
szkole rolniczej, w którym oprócz członków Ko­
mitetu przyjęli udział przedstawiciele prasy, którzy 
w tym dniu przybyli do Liskowa, w celu zwiedzenia 
tamtejszych instytucji i Sierocińca.

— K sią żk a  o  L isk o w ie .  Komitet Wysta­
wy w Liskowie wydaje ilustrowaną książkę p. t. 
„Wieś Po ska Lisków". Książkę tą napisała p. 
Aniela Chmielińska, znana działaczka ludowa z Ło­
wicza Wstęp do pracy p. Ch. napisał p. Józef 
Radwan z Kalisza. Wydawnictwo mające na celu 
zapoznanie szerszego ogółu z Liskowem i jego 
tw órcą ks. kan. Blizińskim wyjdzie w 5000 egzem­
plarzy i sprzedawane będzie na wystawie.

— M ikołaj O rłów  jeden z najsławniejszych 
pianistów doby współczesnej, którego koncert w 
zeszłym roku był wyjątkową atrakcją artystyczną 
w naszem mieście, w przejeździe z Warszawy do 
Paryża, wystąpi w Kaliszu tylko jeden raz w so­
botę 16 maja w sali Tow Muzycznego, o godzinie 
<8,30. Bilety w cenie od 2—6 zł., są już do naby­
c ia  w cukierni p. Mayera.

— Ulgi k o le jo w e  dla  w y s t a w c ó w  i 
z w ie d z a j ą c y c h  W y sta w ę  w L i s k o w i e .
'Wystawcom oraz osobom zwiedzającym wystawę 
przemysłowo-rolniczą pod nazwą „Wieś Polska 
w Liskowie" przyznaje się ulgę przejazdową, prze­
widzianą w części 11, rozdział I, dział E taryfy o- 
sobowej (Dz. U. R. P. z 1924 r„ nr. 35, poz. 375).

Ulga powyższa, jak to przewiduje punkt 6 
tegeż działu E, będzie zastosowana wyłącznie do 
przejazdów powrotnych z Opatówka bądź to gru­
pami, bądź to pojedyńczych. W ten sposób prze­
jazd pierwotny do Opatówka odbędzie się za 
opłatą normalną, przejazd zaś powrotny za opłatą: 
w wagonach kl. I—połowy taryfy kl. 11, w wagonach 
kl. II—połowy kl. Ill, i w wagonach kl. Ill,—poło­
wa taryfy kl. IV. W razie użycia pociągu pośpie­
sznego uiszcza się za pośpiech opłatę dodatkową 
według taryfy normalnej tej klasy, w której odby- 
się podróż.

Przewóz eksponatów na wystawę w Liskowie 
może być dokonany również na zasadach ulgowych, 
przewidzianych p. 75 części Ii-ej taryfy towarowej.

Ulga polega na bezpłatnym wozie do miejsca 
pierwotnego nadania eksponowanych przedmiotów 
z warunkiem dopełnienia pewnych formalności, o 
o  których mowa we wzmiankowanym wyżej punk­
cie 75.

— W s tr ę tn e  w id o w is k o  dla małoletniej 
dziatwy urządzę od paru dni czyściciel miejski, 
który na łapanie psów na stryczki wyjeżdża do 
miasta z taborem pomiędzy godz. 12-tą a drugą 
w południe. Podobne operacje w całym cywilizo­
wanym świecie, a nawet u nas za czasów moskiew­
skich odbywały się przed godz. 8-mą z rana, gdy 
ruch na ulicach jest mniejszy. Łapanie psów w

s Z A K Ł A D  LECZNICZY
W KALISZU,

położony w pięknym  Parku  m iejskim , otw arty c a ­
ły rok, przyjm uje osoby cho re  z cierp ien iam i we- 

w nętrznem i, nerw ow em i i kobiecem i.
Z akład posiada u rządzenia  w odolecznicze, aparaty 
do elektryzacji, naśw ietlań, m asażu, gabinet R oen t­
gena, lam pę kwarcową (czyli sz tuczne  górskie 
słońce), lam pę „Solux“, pracow nię analityczną i 

pensjonat z kuchnią d jetetyczną.
Leczenie cukrzycy „insuliną", i
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południe, któremu towarzyszy conajmniej setka 
dziatwy szkolnej sprawia wstręt i wywołuje obu­
rzenie słuszne wśród mieszkańców naszego miasta.

Dziwić się należy organom Pol. Państwowej, 
której powierzone jest pilnowanie porządku w 
mieście, że pozwalają na podobnego rodzaju wido- 
dowiska.

— A larm . W czwartek, d. 14 b. m., wie­
czorem syreny pożarne zaalarmowały miasto. Za­
paliły się sadze w kominie jednego z domów przy 
ulicy Wiejskiej. JPożar przed przybyciem straży 
został ugaszony przez domowników.

— Z w y c ię s tw o  s o k o łó w .  W niedzielę 
odbyły się w Asti we Włoszech, międzynarodowe 
konkursowe popisy delegatów towarzystw sporto­
wych. W śród wielu narodowości do konkursu 
stanęła drużyna 10 polskich sokołów pod wodzą 
naczelnika dzielnicy poznańskiej, p. Fazanowicza, 
zdobywając wśród entuzjastycznych okrzyków 
„Vive la Pologne" pierwszą nagrodę. Obecnemu 
na popisach delegatowi związku sokolstwa polskie­
go p. Edwardowi Simonowi, wiceprezesowi gniazda 
I-go Warszawa, pod którego opieką drużyna soko­
ła udała się do Asti, wybitni przedstawiciele pań­
stwa włoskiego, miasta i instytucji sportowych 
składali powinszowania. Następnie sokoli byli 
przedstawieni następcy tronu włoskiego, który wi­
tając ich, winszował zdobytego sukcesu. Gdzie­
kolwiek sokoli się znaleźli, wzbudzili powszechny 
entuzjazm i wszędzie witano ich okrzykami „Vive 
la Pologne".

Wieczorem był wydany bankiet, w którym 
wygłoszono piękne przemówienia na rzecz Polski. 
P. Simon odpowiedział na tyle dowodów uznania 
w słowach b. gorących.

— K red yt d łu g o te r m in o w y  P a ń s t ­
w o w e g o  Banku R o ln ego . Rok ubiegły po­
święcony był przygotowaniom do zorganizowania 
kredytu długoterminowego. W tym celu utworzo­
no wydział kredytu długoterminowego, który przy- 
gytował: 1) szczegółowe przepisy o trybie udziela­
nia przez Państwowy B nk Rolny długotermino­
wych pożyczek na kupno gruntu, oraz 2) projekt 
przepisów o emisji listów zastawnych i udzielaniu 
pożyczek w tych listach. W związku z przeprowa­
dzoną przez Bank akcję parcelacyjną, projektuje 
się udzielenie pożyczek długoterminowych w 8% 
listach zastawnych, opiewających na złote, na 1) 
kupno działek pochodzących z parcelacji, 2) za­
płacenie za nabyte grunta reszty sumy sprzedaż­
nej. W dalszym rozwoju swej działalności Bank 
wydawać będzie pożyczki w listach zastawnych na 
potrzeby inwestycyjne drobnych i średnich gospo­
darstw. Listy zastawne Państwowego Banku Rol­
nego, gwarantuje przez skarb i oparte na pożycz­
kach zabezpieczonych na hypotekach drobnych i 
średnich posiadłości, nie podlegających tak bardzo 
fluktuacjom politycznym stanowić będą pierwszo­
rzędny papier lokacyjny, który stanie się głównem 
narzędziem finansowem Banku i środkiem prze­
prowadzania parcelacji. Kapitał tą drogą zdobyty, 
służyć będzie równiej podniesieniu kultury rolnej 
wśród drobnej i średniej własności. Dotychczaso­
we zabiegi dyrekcji w tej dziedzinie idą w kierun­
ku uzyskania możności lombardowania listów za­
stawnych oraz zaliczkowania ich przez Bank przy 
komisowej sprzedaży, a nadto znalezienia pośre­
dnictwa do sprzedaży tych listów i lokowania ich 
zagranicą.

— K siężn a  Olga P a le y ,  Wspomnienia z 
Rosji 1916—1919. Przedmowę napisał Pawet Bour- 
get, członek Akademji francuskiej. Z oryginału 
francuskiego tłumaczyła Zofja Łosiowa. Okładkę 
kolorową rysowała Anna Harland-Zajączkowska. 
Z 5-ciu ilustracjami, na papierze kredowym, 296 str. 
8°. ord. Zł. 5.

Księżna Paley, morgantyczna żona W. Księ­
cia Pawła, jedna z bohaterek tragedji Romanowycb, 
potrafiła w swych pamiętnikach oddać grozę ka­
taklizmu historycznego, którego była ofiarą, z wiel­
ką bezstronnością. Żywy styl, bystra obserwacja, 
wstrząsająca treść tych pamiętników sprawia, że 
czyta się je z zapartym oddechem.

— N ieo b ce  k ró la .  W ostanim „Echu 
Warszawskiem" p, Stanisław Lipczyński, rzekomy 
wice-prezes Rady Nadzorczej organizacji monar- 

. chistycznej, ogłosił list w którym oświadcza, że:
1) do żadnej organizacji monarchistycznej nie 

należy
2) dnia 3-go Maja był w Częstochowie a nie 

w Poznaniu,
3) został wybrany bez jego wiedzy i zgody,
4) nie dawał nikbmu upoważ lienia do sta­

wiania jego kandydatury w organizacji do której 
nie należy.

Nadesłane.
Szanowny Panie Redaktorze.

Chcąc odpowiedzieć p. dyr. Dietrichowi na 
Jego list zamieszczony w Gazecie Kalisk., oraz Goń­
cu Kaliskim, uprzejmię proszę o umieszczenie w 
swym piśmie te kilka słów.

Wnioskując z odpowiedzi, p. Dietrich jako 
dyrektor Powiatowej Kasy Chorych w Kaliszu uwa­
żał za stosowne przekreślić to, co załatwił Jego 
urzędnik. Radzę więc p. dyr. Dietrichowi, by po­
informował swych urzędników w jaki sposób ma­
ją załatwiać interesantów, a nie wprowadzać 
w błąd, jaki miał miejsce zemną.

Łączę wyrazy szacunku
H. Skąpski.

Rośliny mięsożerne
Istota roślin m ięsożernych odkrytych przed la ty  pięć­

dziesięciu przez D arw ina nje p rz e s ta je  dotąd być teina-, 
te in  (dociekań i ożywionych sporów  w swiecie naukow ym  
Wielu uczonych dowadzi że m ięsożernosć roślin je s t po­
zorna bow iem  rośliny dotąd za takie uważane w istocje 
m eprzyswajają (sobie chw ytanych żyjątek. O statnio wybit­
ny naturalista  portugalski p ro f . C arlos F ranc z Lisabonv 
ogłosił pracę pośw ięconą roślinom  m ięęsożerm  m D ow o­
dzi! or, że niesłusznie uchodziły dotąd za m ięsożerne  w - 
szYSikic rośliny m ające specjalne narządy  do chwytania 
żyjątek Między tego rodzaju roślinam i a  roślinam i jstot- 
nie jmięsożernemi je s t cały szereg przęjsć stopniow ali g ra  
dacyj. W edług iprof. F lanca  rosimy m ięsożerne należą 
do ikilku rodzin: 1) Sarracenim eum  2) N epen theum  3) 
„Scrofuraium ,4) Lentibulariu.ni i 5) D roseraecrm . O s­
tatnie (dwie rodziny są już prawie n a  w ym arciu.

W  Sarracenim eum  rósn ie n a  bagnistych gruntach w 
A m eryce Północnej i we francuskiej Guyanie. Liście 
czerwone ,tej rosim y m a ję  form ą lejka brzuchatego . W ew 
.nętrzne jego ścianki są pokryte w łoskam i pocliyloneini 
na dół. W górze lejka zbiera s ię vw oda deszczowa. O w a­
dy nęcone zapachem  jak i wydziela górna część listka sia­
dają na  if go brzegach przy najm niejszej nieostrożności 
w pfdają  w wodę gdzie toną. P łyn n a  dnie lejka jak w y­
kazała analiza nie jest czystą w odą lecz rozeżynem  kwaś­
nym  działającym zabójczo na schw ytane ow ady. W głę­
bi lejków dochodzących do 30 cm . głębokości znaleźć 
m ożna niekiedy warstwę 8— 10 cm, resztek ow adów . Częs 
ci jmiękie ciał owadów uległy rozkładow i w  rozczyriie i 

'zostały (użyte na p o k a rm  rośliny.
Podobne są  rośliny w rodzinie N e p e n th e u m  sp o ty ­

kane często w Azji Tropikalnej i n a  .M adagaskarze Liś­
cie tej rośliny osadzone są na długiej dodydże i zw isają 
na d ó ł tworząc pewnego rodzaju zbiorniki. Przynętą d la  
owadów  jest tu słodkaw y płyn w którym  giną o w ad y  sta 
nowiącc p o k arm  rośliny.

W śród pasożytów  prof. Franc odkrył n a  korzeniach 
topoli i wina roślinę L ath rium  z rodziny .Scrofularium . 
Białe \liscie rośliny z czerw onym i żyłami m a ją  otwór któ­
ry prowadzi do jednego w spólnego w głębienia pew ne­
go rodzaju labiryntu w k tó rym  giną schytane owady. S- 
cianki'otw oru pokryte są gruczołow atatni w łoskam i Prof. 
Franc .pi zypuszcza że w łoski te wydzielają specjalny fer- 

!m en t (który rozkłada trupy  schw ytanych żyjątek. Pew ne 
►rosimy w odne U tricu lareu jn  m ają jeszcze b ardzie j udos­
konalone zasadzki. Rośliny te nie m a ją  korzeni a  p ływ a 
ją pa powierzchni wody w  bagniskach i .stawach p o łu d ­
niowej (Europy. Liście zanurzone n ap ó ł w wodzie pok­
ryte isą wielką ilością woreczków z błonki dw um ilim etro - 
wej średnicy .O dgryw ają one rolę skrytek. W padają  do  
nich różne drobne żyjątka wodne.

N ajbardziej .ciekawie p rzedstaw ia się roślina D ione- 
u rn  \Ma ona liście złożone z ruchom ych p łatków  osypa­
nych (gruczołami do traw ienia i kom órkrm  chłonnem i. 
O dy roślina poluje liście złożone z dw uch p łatków  ow ło­
sionych Rozchylają się. G dy m u c h a  siada  p ą  jeden z p ła t­
ków liść zam yka się a  zaduszony ow ad jest przetraw iony 
poezrm  liść otwiera się na nowo.

G iełda W a r s z a w s k a  w Z ło ty ch .
N ew -Jork 5.18*
Londyn 24.86
P a r y ż 0.26.92
S z w a jo a r ja 100.35
8% p o ż y o z .  z ł . 8.10
5% p o ż .  p r e m . konw 5
Bony z ł .  S. II A. 5% poi. Kon.
Listy Zast. T. K. Ziem. 
Listy zast. K.T. Z. dolarowe

28.50
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K wieiftiej wojny.
29 (Przekład z  francuskiego).

Poszli dalej. Da Candeur chwjał się formalnie 
na  swoich potężnych rogach, odurzony tą kólósul 
ną  wizją śmiercionośnego potwora.

A! cesarz w yjaśniał wszystko, tłomaczył szeże 
goły , konstrukcji, wreszcie zaś zaznaczył kierunek 
aparatu. Rzeki: ,

— <Naprzód na P ayż , a gdy skończymy z P a­
ryżem, przyjdzie czas na Londyn I cały (świat 
zapłacze. Panowie widzicie to dzieło. Za dwa nne 
siące ibędzie uk0ńczone.- Za dwa miesiące Paryż 
zniknie z p 0\vierzchni ziemi, jeżeli przedtem nie 
przyjmie wszystkich naszych warunkowi pokoju. 
Panow ie dziennikarze, do w'as ,z wracam się przedew 
Szystkiem, możecie ogłosić światu, ze w  naszem po­
siadaniu znajduje się najstraszniejszy aparat śm irr 
ci i, zniszczenia ś.„«

ROZDZIAŁ’ 18.
Uczta zaręczynowa Heleny Hans nie mia­

ła 'pozostać jedynie zwykłą uroczystością rodzin 
ną.

Rouletabilłe przysłuchując się uważnie rozmo 
worn, ‘prowadzonym przez Helenę i Richtera, zrozu­
miał oddawna, że cesarz przywiązywał ogromną 
Wagę do iej uroczystości pod przewodnictwem ge 
nerała v. Berg. Ta uczta zaręczynowa miała być 
ważnym eD zo 'em w tragikomedji [największego szan 
tażu świata. . —

Chodziło o to, aby ukazać córkę wynalazcy 
w  charakterze przyjaciółki córk i Hansa i zniwe­
czyć w (en sposób opowieści o torturach, jakie 
krążyły wśród kół dyplomatycznych, jakie znalazfy 
nawet echo w niektórych Iziennikacli socjalis­
tycznych hol °n d er sk ich;

Michalina, zaproszona przez Helenę, odmówi 
ła naprzód, co nie było tajemnicą dla Roulelabilla 
Toteż reporter zdecydował się dać znać młodej 
dziewczynie, że zapr0 szenre przyjąć nalęży.

Rouletabilłe starając się O porozumienie z  
Michaliną zaryzykował y it bezpieczną noefią eska 
padę, po części także dla te go, że Michalina od kil 
ku,dni nie towarzyszyła już Helenie w jej wizytach' 
u  Richtera.

Zaintrygowało to reportera tern bardziej, że 
Odkrył “znaczenie i ważność tych spacerów.

Przed przybyciem do Richtera Helena kążdy 
raz, (gdy tylko miała Michalinę przy sobie, obiera

ła izawsze tę samą drogę wzdłuż wielkiej .ściany 
drewnianej, (zamykającej miejsce, zaręzerwowąne 
dla Titanji. Przed drzwiami B automobil zwalniał 
/  przesuwał się zupełnie powoli prze'd okienkiem 
portjera. ■

Za imałą szybą tego okienka o oznaczonej go­
dzinie czekał Stefan Kaniewski, który odmawiał 
wszelkiego udziału w  pracy, o ile nie przekona 
się. ze ta, k tórą ubóstwia nad jwszystk0 , jest zdrową; 
i dobrze taktowana.

Skorzystał z tego RouletabTe, aby przy pomo­
cy odciśniętego na bibule rzekomego raDor!u  pisa­
nego \na pulpicie przy drzwiach B, udzieli Kani-W 
skiCmu pewnych informacji.

Posiadanie mundurów strażackich, oraz narzę­
dzi, umożliwiło Roułetabillowi swobodę ruchów. 
Obecnie porozumiewał się dowo’f z Foulberem, z 
Michaliną ze Stefanem i prowadził ożywioną ko­
respondencję z Włodzimierzem.

Koroną wszystkich tych sukcesów było za pro 
szenie 'na ową ucztę zaręczynową.

Od dwóch dni przed owem przyjęciem w Esse- 
nOp - Hof Rouletabilłe, który w swoim małym ga­
binecie wykreślał p"of>l nowej dźwigni, ujrzał za­
trzymujące ‘się p-zed domem auto, z którego wysiad 
ły «Michalina i Helena.

Natychmiast ukry ł się w swym niezawodnym 
schowanku w szafie i czekał. Richter f Helena 
pozostawili Michalinę w  sali rysunkowej, a  
saini udali się na pierwsze i fętro, ąby przy­
witać się' z matką Richtera, wiecznie cierpiącą sta: 
Tuszką.

Rouletabilłe, zdecydowany skorzysta? z tej 
szczęśliwej chwili samotności, w której pozostawio­
no có rkę ' Foulbera, wysunął się ze swojej kry­
jówki, podszedł do drzwi i zajrzał naprzód osToż 
nie ffi'/ez dziurkę od klucza.

* Zdziwiło go to trochę, że Michalina, kforej'
przcc'eż musiało zależeć tak samo, jako jemu na 
owej rozmowie, nie obróciła nawet g’owy w stronę 
tego pokoju, wiedząc przecież, że tam dla niej 
pracują. . .

Obojętnie 'stała przed deską do rysowania i 
zdawała się śledzić wzrok em nakreślone na  popi 
rze lin je, tak. jak gdyby w ten sposób chciała -,za 
b'ć czasc‘.

Rouletabilłe 'myślał, że tego rodzaj‘u postęp® 
wanie dyktowała jej ostrożność i czekał. Nap óżno 
/ednak czekał, aby głowa, którą widział z profilu 
obróciła się ku memu

Wreszcie zniecierpliwiony uchylił drzwi. Tym 
razem 'Michalina istotnie zwróciła się w jego stro

nę, i-obiąc ,przy tern taką minę, jakby naprawdę 
była zdziwiona tern, że ktoś znajduje się w1 tym ga­
binecie.

— Ach', jakże mnie pan przestraszył — rzek­
ła.

W' tej chwilj usłyszał głos Richtera w koro- 
tarzu:

— Tak', mamie dzisiaj jest o wiele I bp iej 
Sądzę, że będzie mogła być obeerą na przy jęciu.

Rouletabilłe zrozumiawszy, że jej zachowani^ 
się i słowa wypływały z przezorności,' ciągnął da 
lej tę grę:

—■ Przeprasząm pan ą bardzo. Myślałem, że 
w tym poko ju nikogo niema.

Zamknął drzwi swojej pracowni i  zabrał się 
znowu do roboty, jak  gdyby nic się nie stało.

W  dwie minuty później zobaczył, że auto od­
jechało, uwożąc Helenę, Michalinę i  Richtera-

Nie szkodzi, pomyślał, .spotkamy się na zarę­
czynach. .

Istotnie, spotkali się.
(d. c, n ).

B I U L E T Y N
5POSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ K A L I S Z "  Państwowej Sieci M eteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  dniu 15 m a j a  1925 r .  g o d z .  7 -a  r a n o .

1) Ciśnienie powietrza 7 5 4 .0
2) Kierunek wiatru N
3) Siła wiatru 2  m/s
4) Stan nieba pogodne
5) Wilgot. bezwzględna 9 .8
6) Wilgot. względna 8.1!
7) Temp. powietrza + 1 4 .4
8) Ilość opadów ,
9) Najwyż. temp.j[c jf-g + 2 4 . 3

10) Najniż. temp I n ”§ « +  9 .8
11) Temp. grunt, na głę­ + 1 .4 2
bokości 50 cm. 1 g. pp.

LICYTACJA.
Starostwo Kaliskie niniejszym podaje do publicznej 

wiadomości, że w dniu 15 czerwca 1925 r. o godz. 11-ej 
przed południem, we wsi Biskupice, powiatu Kaliskiego, 
odbędzie się w drodze publicznego przetargu sprzedaż par­
terowego murowanego budynku koszar i murowanej stajni 
z magazynem byłego kordonu Biskupice, a które to budynki 
mają być przez nabywców rozebrane i z placu usunięte.

Przetarg rozpocznie się od ogólnej sumy szacunkowej 
2785 zł. 59 groszy.

Licytanci obowiązani są przed przystąpieniem do licy­
tacji złożyć wadjum w wysokości 10% sumy szacunkowej

Utrzymujący się przy kupnie winien wnieść całkowitą 
należność w ciągu dni trzech od dnia licytacji. Szczegóło­
we warunki sprzedaży podane zostaną do wiadomości w dniu

1002  ̂ Starosta Z. S t e f a ń s k i .
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Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef M otylewski, zam ieszkały w Kaliszu przy ulicy 
W rocławskiej Ne 35 ogłasza, że w dniu 22 maja 1925r. 
od godziny 1 O-ej z rana w Kaliszu przy ulicy Główny  
Rynek pod Nr. 33, odbędzie się  sprzedaż przez li­
cytację ruchom ości, a m ianowicie: mebli i innych  
ruchom ości, należących do D M ozesa i Gołdy M ozes 
ocenionych na 1010 zł., na zaspokojenie pretensji 
R eichm ana, G łow ińskiego i Banku dla Handlu i 
Przem ysłu .

Na zasadzie art. 1070 ust. post. cyw. licytacja 
m oże być rozpoczętą i niżej szacunku.

Kalisz, dnia 14 maja 1925 r.
Komornik Sądow y (— ) J. MOTYLEWSKI.

(księgowości) wyuczają pra­
ktycznie, przez korespondencję,

Kursa H s i i l l ove  S e K u ł o w i c z a
Warszawa, Zórawia 42.

Po ukończeniu — e g z a m i n ,  
świadectwo.

Żądajcie prospektów. 878

Majątek Biernatki
gmina Kamień,

sprzedaje drzewo
opałow e i m aterjałowe, dę­
bow e, brzozowe w lesie na 
Poddębinie (szosa  Turecka, 
6-ty kilometr od Kalisza) w 
poniedziałki, wtorki, środy 
i czwartki. 1038

Poszukuje się

używanego w ó z k a
dla chorego.

Wiadomość: w Adm, „Gazety Kal.“ 
'  1049

Motocykl  „lndjan“
z przyczepką 12 P. S. w dob­
rym stanie, jak nowy zaraz na 
sprzedaż cena 1.300 złotych. 
W iadom ość: Olejnik fabryka 
maszyn Kępno. 1057

1070

ZDROWY, KWITNĄCY WYGLĄD
i szybki przybytek na wadze przez używanie krzepiąco—-od­
żywczego proszku „Plenusan". Najlepszy środek, wzmacniający 
krew, muskuły i nerwy. 1 pud. Zł. 6, 4 pud. Zł. 20. Szczegó- 
5 3 6  łowa broszura Nr. 6 bezpłatnie.
P r . Gebhard & Co , Gdańsk (Danzig), Kassub. Markt 1 B.

Zawodowa wyższa s z k o ł a  kroją i szycia
oraz modelowania podług najnowszych żurnali

nagrodzona złotym medalem w Paryżu

M i s t r z y n i  C e c h u  E. M I E C H O W S K I E !
Kalisz, ul. Górnośląska 50, m. 4.

System  kroju angielsko-francuski nauka trwa od 6—8 tygodni, u cze- 
nice po ukończeniu otrzymują dyplomy — dla niemogących przychodzić 
w dzień, kursy wieczorowe od 4—7.

Szkoła egzystuje 1913 r. 922

Zginęła karta azylu
wydana przez Starostwo Kalis­
kie na imię Michała Nazarenko 
i żony. 1054

Zginęła karta mobilizacyjna
wydana przez P. K. U. w Ka­
liszu na imię Czesława Jesio- 
łowskiego rocznik 1903 oraz 
paszport wydany przez Urząd 
gminy Piekary na takież samo 
imię. 1056

Zginęła karta odroczenia
Na „B“ 850/03 wydana przez P K. U. 
w Kaliszu, na im ię Henocha Wolfa 
Goldsteina, rocznikl903. 1063

r
j .

Kaliska Mechaniczna Fabryka
O g r o d z e ń  D r u c ia n y c h  
i T k a n in  M e t a lo w y c h

H A R D O  L I Ń S K I
K a lis z ,  N o w o l ip o w a  27.

P oleca po cenach najniższych: 
płoty druciane, furtki i bramy wjazdowe, druty 
kolczaste, skobelki, drotriny, siatki Rebitze do kon­
strukcji betonow ych, tkaniny m etalow e, m ate­
race stalow e, wycieraczki, przetaki do czyszczenia  
____________  zboża i t. p. 937

, Drill „Gazety Kaliskiej" Aleja Józefiny I . R ed ak to r A. R PHI W AV-


